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Lfszawie d»ia 21 Lipca 1829 roku w e Wtorek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E  —  Warszawa.

D y re k c ja  je n era ln a  po-czt kró lestw a  polskiego . —  
Uwiadamia  publ i czność  iż na m o c y  upoważn ien i a  korumis-  
sji rządowe j  spr aw w e w n ę t r z n y c h  i pol icj i ,  na  t r ak t  z 
Warsz awy  do Kal i sza ,  z a p r o w a d z o n y  jes t  n o w y  pojazd 
Os o bo wy  dla dz iewięciu  pod r óżn yc h  u r zą dzo ny ,  k t ó r y  
we  wto rek  dnia  21 b. m,  i r.  b ieg  swój rozpoczni e .

Za po jazdem tym  iść będzi e  f urgon oddzi e lny  na  p a ­
k i  i p i en i ądze  pocz tą  p os y ł an e ,  p r zy  k t ó r y m  rów n ież  
zna jduj e  s ię miejsce  wygodne  na t r z y  osoby.

N ak on i ec  na t r akc ie  z. K o ł a  do S łu p c y  podobnyż  p o ­
wóz na sześć osób i na  c z t e ry  osoby na ko z ł a ch  na wierz 
chu umocowany,  jest  u r ządz ony ,  k tó r ym  pod różn i  z t r a k ­
t u - wa r szawsk iego.  do Poznan ia  i d ale j  j adący ,  od Koła  
do S t r z a łk o w a  j a k o  p ie rwsze j  stacji p ru s k i e j  odwożeni  
-feędą.

Po w oz y  te zu pe łn i e  na w zó r  dyl i żansów angielskich 
na ośmiu res śor ach  leżących stalowych z ws ze l ką  wygodą 
dla po d r óżn yc h  są wystawione,  p r z y  pozos t awien iu  o p l u ­
ty dotychczasowej  po z ło t emu  na mi lę  od osoby'.

Rzeczy  pod różn ych  po jazdem osobo wy m jadących,  
znajdować się będą  w ku f r ach  i sk r z ynk ach  p rzy  t ymże  
po j eźdz i e  będących  pod zamkn ięc iem,  od k tó rego  klucz 
na każdej  stacji się zna jduj e .

Pojazd osobowy p rzeb i egać  będz ie  po 4 0  m in u t  na 
ni i lę  z pozost awieniem dziesięciu m in u t  na p r z e p r z ą g  na 
ka żd ym  u rzędz i e  i stacji pocztowej .  F u r g o n  zaś j a ko  
też  dyl iżans z Koła  do S łu p c y  w czasie, dotychczasowym 
po. t r zy  k w a d ra n se  na mi lę ,  p r zy  pozos t awieniu  z w y k ł e ­
go czasu na expedyc j ą  będą  odwożone .

Po j azd  osobowy  p rze to  wychodzący z Wa r s zaw y  we 
Wtorek o godzinie  7 wieczór ,  Stawać będzie  w Kuliszu we 
ś rodę  O godzinie  w p ó ł  do ósmej  w ieczo rem;  napowrót  
z Kal isza wychodzi  w sobot ę o godzini e szóstej  wieczo­
r e m ,  a za tem stanie  w Warszawie  w niedzielę  o ąódzi -  
n ie  w p ó ł  do szóstej  wieczorem.  F u r g o n  wychodzący" 
we w to r ek  o godzinie 7 wieczór ,  stawać będzi e  w Kal i ­
szu we czwar t ek  o godzinie 4  r a n o ;  zaś wychodzi  na po­
wrót  z Kalisza w sobotę  o godzini e 6 w ieczorem i s t a ­
n i e  w n i edzi e l ę  w Warszawie  o godzinie  12  do I po  p o ­
po ł udn iu .

Dyl iżans  z Ko ła  do  S łu p c y  wychodzi  do K o ł a  we 
środę  o godz in ie  0 wieczo rem,  w S łup cy  we czwar tek  o j 
godzinie 3 r ano ;  napow ró t  wychodzi  ze S łu p c y  w sobo ­

tę o godzinie  11 z rań  a, staje w Kole  w sobot ę  o g od z1" 
n ie  6  wieczorem i po ł ączywszy  się w Kole z po j azdem oso­
bowym wraz  z f urgonem kal i sk im staje w Warszawie.  P o ­
jazd osobowy w n ied z i e l ę  o godzinie  wpół  do szóstej  w ie ­
czo rem a furgon wn ied z i e l ę  o godzinie  12 do 1 po pół ­
nocy.  Późnie j  dy rekc j a  oznaczy  miejsca do śniadania ,  obia ­
du i wieczerzy dla pod różnych  po . drodze  ku  ich wygo­
dzie  przygotować się mających.

Zab ie l an i e  zwierząt  żywych i paleni e t y tuniu  j a k  do ­
t ąd i nadal j es t  zabronione  , podobn ież  dzieci p r zy  piersiach 
będące  i aż do lat c z t e r e c h ,  oraz  s t arozakonn i  w w ł a ­
śc iwym sobie ubior ze ,  od j a zdy  dyl iżansowej  -są w y ł ą ­
czeni .  —  w Warszawie  d. 1S lipca 1829 r.  —  Radca s t a ­
nu —  D y r e k t o r  j ene r a ln y  policji i poczt:  —  A. S u m iń sk i. .  
Sek re t a r z  j ener a lny .  —  W id u liń s k i .

—■ O bwieszczenie. —  Ktoby  z powodu kauc j i  w summie  
40 ,0 00  z łp .  za u r zędowanie  Fr anc i szka  Bojera  teraz r e ­
jenta kaneel lar j i  ziemi,,  ós ki ej wo jewództwa  kal i skiego na d o ­
b rach  Wodziesodach w x i edze  intabul.acyjnej Voluininu V 
pod N ro  576 dnia 9 stycznia 1S I9  r.  zahypotefcowanej ,  
w przec i ągu u r zędowania  tego od dnia 9  stycznia IS19  r .  
d o xostatniego czerwca JS20 r .  j ako  daty ustania tegoż 
u r zędu  konse rwato r a  hy p o t e k ,  m i a ł  p r e t ens ją ,  r a czy  się do 
p ro ku r a t o r a  k ró l ewsk iego  p r z y  t r ybuna le  cyw i ln ym w o ­
j ewódz twa  kal iskiego lub do podpisanego zgłosić i p re t en  j 
sje swe usprawiedl iwić ,  inaczej  po up ływ ie  t r z ech  młesię-  
sy od -da ty  niniejszej ,  kaucja ta za n ieobowiezującą  uznana ,  
wykre ś l en i e  jej nak a za n e  i dowo-dy ex quibus  stro'nie i n -  
t er essowanćj  wydane zos t aną ,  o c zem na sku t ek  w y ro k u  
p r zeds tnnowczego w t rybuna le  miejsca tego zapa d ł ego ,  
podpi sany kogo  to i n t er essować  może  uwiadamia .  —  K a ­
lisz dnia I I  lutego IS29 v. —  Joze f  Ł o je w sk i  p a t ron  p r z y  
t r ybuna l e  kal i sk im.
—  O bw ieszczenie. —-.Na  dobrach Zawady w powiecie war t -  
ski tn,  województwie kal i sk i em po łożonych ,  zap is aną zosta­
ł a  kaucja w sum mie  6000  z łp .  za Józe f em Wal i szewsk im 
komo rn ik i em p rzy  sądzie  p ok o j u  powiatu wa r t sk i ego ,  k a u ­
cja ta ex l abu lowana  zostanie ,  jeże l i  w pr zec i ągu  t i z ec h  
miesięcy od  daty dzisiejszej ,  n i k t  się nie zg ło s i  z p r e ­
tens jami  do pom ie n io neg o  k o m o r n i k a  l ub  nie  za łoży op -  
pozycji  p r ze c i wko  jej  wymazaniu.

Obwieszczen i e  t o  czyni  się s t osownie  do wyroku  t r y ­
b u n a łu  cywi lnego województwa kal i skiego d a t y  12 czerwca 
I S 29  r. —  Kalisz dnia 2 4  czerwca  1S29 r .  —  Im ien i em 
Heleny  z Hami rowski ch  hr .  Dąmbśk i e j  dziedziczki  d ó b -  

Zawad.  —  P a w e ł  W iszo w sk i  P .  T .  K.
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—  Miko ła j  Che łs t owsk i  pracujący w b iór ze  k o m .  rząd.  
sprawiedl iwości ,  m i a n o w a n y  pis arzem sądu po ko ju  p o ­
wiatu kazimii  p w s k i e g O .
—  Ogród Unr ua  za rogatkami  wolskiemi ,  miał  onegda j  
znaczną l iczbę gości. Byli to po większej  ezęsci  wielbi ­
ciele ta l entu  odjeżdżającego Pagan in i ego ,  k to r ego  aź do 
tego miejsca’ odprowadzil i .
—  Między numizmatami  w  sklepie ubogich z łożo ne mi ,  
za s ługu ją  na uw a rę :  dukat  gdański  Ste lnna  Batorego z 
r .  1582,  drugi  takiż z r.  1586;  r z adk i  duka t  Karola  F e r ­
dynanda  królewicza polskiego syna Zygmun ta  l i i ,  bi ty r .  
1651 ;  r zadk ie  2 du ka ty  podwó jne  J a na  Kaz imierza ,  oba-  
dwa ko ronne  r .  1659 bile,  k aż d y  innego s t ęp i a ;  duka t  
król a  S t an :  Augusta w p a lu d a m c n ę i e ;  medal  na cześć 
Jana  Ilevel jusza Gdańszczanina ,  znakomi tego as t ronoma,  
zmar ł ego  16S7;  t a l ar  po lsk i  Augus ta  I I ;  medal i k  na 
powrót  do Gdańska  Idz i ego  S t r aucha  , za czasów Jana  
I I I ;  medal ik ko ronacy jny  Jana K az im ie r za ,  z n ap i s em : .  
P o m in u s  a ssum psit m a;  medal ik  ko ro n ac y jn y  Jana 111, 
z n ap i s em ;  P er has a d  is tiim y  i t. p.

(.A r ty k u ł  n a d e s ła n y ). W n u m e r z e  onegda js zym G a ­
zety K or r e sponden t a ,  zada i s ł u szn i e  pan X. abyśmy idąc 
za p r z yk ł a d em  Ber l ina,  Wiednia,  Paryża i i nnych  stolic 
znakomi t s zych ,  t ak  się zabezpieczal i  od u p a ł u  s t ro jem 
letnim,  j a k  sio zabezpi eczamy z imowym od ost rości  z i ­
my.  Lubo  dosyć juz zagęszczone są u nas inęzki e  s t roje 
letnie , a mianowicie:  kapelusze  plecione;  nank iny  na s p o ­
dniach;  Czerkasy,  b a r a k a n y ,  m e r yno sy  a nawe t  c ienk i e  i 
g ru b e  drel iszki  na su rdu tach  i f rakach nie zawadzi ło-  
b y  j e dna k ,  aby ten  sposób ubierania  s t ał  się powsze­
chniejszym.  Wnioski  i żądania w tej mie r ze  ze s t r ony  
pana  X.  w Ko r r c spondenc i e  umieszczone ,  są t rafne i spra-_. 
wie j l iwe.  Ja z mojej  s t rony  tę wszakże  dodam jeszcze 
uwagę:  czyl iby Ilie by ło  dob rze ,  abyśmy my mężc zyźn i ,  
(op rooz letniego s t r o j u ) ,  chodzili  w czasie żaru s ł o n e ­
cznego pod parasolami  j a k  to czynią r ozt ropni e j sze  od 
n a s ,  chociaż lżej  i wie t r znie j  ub rano  kobiety.  Rb  p r a ­
wdę  mówiąc,  dziwnye to i ude rzaj ący widok,  pat rzeć:  jak 
panowie  War szawian i e ,  za lada deszczyki em t rosk l iwi  
o swoje sukn i e  chron i ą j e  od k i l ku k rope l  wody,sgdy t ymcza ­
sem nie bacząc na zdrowie ,  skwarzą  się na s łońcu w spo ­
sobie godnym politowania,. Zdaje  się,  j akoby więcej wa ­
żyli  sukni ę ,  którą  za lada pieniądz nabyć można ;  niż n i e ­
ocenione zdrowie  k to r ę  raz s t raciwszy t r udno  na powró t  
odzyskać .  JJ.

Ci co widzieli  pokazującego sz tuki  uczonego p sa  Fi- 
do, p r zyzna j ą ,  że jes t  prawdziwie zadziwiającym.  Nietyl -  
ko  uk łada  z rozr zuconych liter' alfabetu nazwiska jakie  inu 
k to  podyktu j e ,  ale, co więcej zad/.; w i,a, umie  on  uk ł a d ać  
l iczby' i  pierwsze  działania  a rytmetyczne odbywa-z  niemi ,  
Łez żadnej  ze s t rony  pana swojego pomocy.

Dowiadujemy się o wyna lazku  w k ra ju  na szym pod 
wzg l ęd em  zaspokojenia  pot r zeby mieszkańców miast ,  g o ­
spoda r s twa i fabryk bardzo ważnym.  Jes t  to pom pa bez 
ta r c ia  do wydobywania wody z głębi  ziemi,  różniąca się 
od zwyczajnych dotychczasowych ,  tern iż p r zez  nią w y­
dobywa się woda nic p r zez  wypróżnieni e powiet rza ,  ale 
p r z ez  t ł oczen ie  bez tarcia i że do niej pot r zebna  tylko 
jedna k l apa ;  a nadewszystko t e r n , Że przez  po łowę  od 
do tychczasowych j e s t  tańsza,  Że nap rawy  p rz ez  d ług i  
czas me pot r zebu je  i jeśl iby miała t ł o k  z kruszczu p r z e ­
t rwałaby wieki.  Wynalazcą  jej j es t  P.  Antoni  Kr auz ,

znany  z wielu innych wynalazków.  O bsz e rn y  j e j  opis 
będzie  się zapewne  zna jdowa ł  w Izydz i e .
—  We Lwowie og łoszono l icytację na wydzi er żawien i e  do .  
chodu  mos towego i drogowego  w k ró l es twie  Galicj i  i 
Lodomer i i .  Z tego ogłoszeni a  pokazu j e  s i ę ,  że wszy ­
stkich stacji w król es twie  j e s t  111.  P r ae t i um fisci wy­
nosi 258 ,889  zł ,  r .  36 gra j carów (oko ł o  1 ,075 ,000  z łp j .

—  Wysz ło  z d r u k u  dz ie ło  p.  t. )> W y k ł a d  zgody im ie ­
s ł owów j ę z y k a  f ranr .uzkiego i użycia t r y bu  łączącego.))  
wydane p r z ez  Adama Swider sk iego .
—  Wczora j  W p o ł u d n i e  c i ep ł a  s t opn i  14.

R O S S  JA. — . Z  P etersburga  d. S lip  cci. — - Pozawczo ra j  
uszczęś l iwioną została stolica n i e spodz i ewanym p o w r o ­
t em J .  C. M. Wielkiego Xięcia  Nas tępcy  t r onu ,  k tó ry  n a j ­
p r z ód  u da ł  się do  kazańsk i ego  kościoła  k a t e d r a ln e go ,  
gdzie otoczony mnóz tw em zbiega jącego się ludu , był  
p rzy j ę ty  p r zez  duchowieństwo z k r zy że m  świę tym i wo­
dą święconą.  ' Po ukończonej  modl i twie,  u da ł  się J.  G. 
Mość do pa ł a cu  cesar sk iego  a z tau i t ąd  do  cesar skiego 
Sioła.
— P rz yc hy ln i e  do opinj i  komi t e tu  mini s t r ów  r o z k a z a ł  
J. G. Mość,  udziel ić r adcy ko l e g i a ln em u  dok to rowi  Frie.de- 
bu rg  i cudzoziemcowi Hal ler inan,  pozw olenie  t r udn i en i a  się w 
Rossj  i l eczeniom jąka jących  się. W nag rodę  za wyna l e ­
z iony sposób l eczenia ,  o t r zyma  każdy  -z nich 10,000  r u ­
bli z kussy ogólnej  medyczne j  ; oprócz tego udzi e lony  
będzie  H a l l e rmano wi  pa t en t  swobody na lat  . 6 ,  na w y ­
rob ieni e  machiny do takiej  kurac j i  po t r z ebn e j ,

AN GL JA.  —  W Ameryc e  pó łno cne j  wyjnaleziono b a r o ­
m e t r  nowego sposobu ,  k t ó r y  nazwano Ae rosdop .  Za p o ­
mocą  tego nar zędzi a  można na 2 1  godzin na p rzód  mieć  
wiadomość o mających nastąpić zmianach powie t r za  i i n ­
nych z jawiskach,  j ak iemi  są wiat ry,  bu rze ,  u r ągany  i t. d.
—  Czy tamy w Times'. Kwa r t a ln y  r a p p o r t  o dochodach  
państwa wykazu je  zn acz ny  ich u b y t e k ,  a wiole osób 
czyni  z tego Dowodu uwagi nie ba rdzo  pocie sza jące  . Z 
tern wszystkiemu nie miało  to wie lk i ego wp ływu  na p a ­
piery publ i czne .  Ta  apat ja  po zda rzen i ach ,  k t ó r e  d a ­
wniej w t a rgu  wielką b y ł y b y  z r ząd z i ł y  z m i a n ę ,  naj lepiej  
znamionu je  s tan handlu  naszego od k i l k u  mies i ęcy.  Wa­
żną j es t  rzeczą ,  że p r z ed  ro k i e m  pap i e ry  nasze tak s t a ł y ,  
jak dzisiaj ,  a pap i e ry  f r ancuzki e  w tym przec i ągu  czasu 
o 9 na sto w górę  p o s z ł y ,  t ak  iż podczas gdy Anglja w 
j ed n ak o w y m  stanie  pozos t a ła ,  F r an c j a ,  po d  wz g l ę de m pa ­
p ie rów  sp i eszn i e  nas o sk rzyd l i ł a .
—  Jedna  z gazet  wychodzących w Manches t e r  przyt acza  
w obron ie  wolnego sys temu handlowego Pana l lu sk i sso -  
ną,  tę okol i czność ,  iż w ciągu trwania  tego sy s temu,  zna­
cznie  p o m no ży ł y  się i żc-gluga i p r zychód  /, podatku o k r ę ­
towego.  K u r j e r  Glasgowski ,  niegdyś  gwa ł t ow ny  p rzec i ­
wnik wszelkiej  wolności handlowej. ,  mus i  t e r az  p r zyznać ,  
Że p r zychód  por towego  w Glasgowie  znaczni e  się powię-

podo bn i e  j ak  w k i l ku  i nnych  miastach por towych .  
Takie p r ak tyczne  dowody  są na j l epszą  od pow iedz i ą  na-  
żale n ieprzy j ac ió ł  wszelkich nowości .

l o w a r z y s t w o  ogrodni cze  o d b y ło  dnia 7 i ipca w L o n ­
dynie  posi edzenie  w obec l i cznego  zg rom adz en i a  ; poka ­
zywano na nieui r oz m a i t e  kwiaty  i owoce,  a między in- 
nemi  wysuszony owoc chińsk i ,  zw an y  D io spy ru s  Kaki  , 
k t óry  ma zapach ba rdzo  p r z y j e m n y  i smak  wyborny .

" Wys i ano  k i l ka  oddz i a łów  wojska/  do hrabstwa  CJaro.  
Każdy żo łn i e r z  ma 60  os t rych  nabojów.



— ' L i s t y  z M ade j r y  dnia  7 c zerwcd  p i sane wys tawia j ą  
smu tny  ob raz  tćj wyspy.  Żad en  Angl ik nie może się tani 
pokazać na ulicy,  izby nie doznawał  na tychmias t  obelg  ; 
do zatoki  tamtejszej  nie zawija ż aden  ok rę t .

A U S T R I A .  __  Z  W ie d n ia .  d n ia  10 l ip c a .  —  Za ra ża na
b y d ł o ,  która  się była  w Czechach  zjawiła ale j u z  ustała , 
d a ł a  p o w ó d  do p o m y s ł u  u tworzeni a  w Aus t r j i  t o w a rz y ­
stwa a sseku racy jnego  na bydło .
  Na wzmocn ien ie  flotylli  aus t r j ąćki e j  p r ze c i w  Maro ko ,
wys łana będzi e  z Wene c j i  41  d z ja łowa f rągat ta.
—  Z powodu wzras t a j ącego powiet r za  i z a r a zy  na byd ł a  
na W o ło s zc z yz o l e ,  r z ąd  aus t r jacki  ponov. i t  ś r odk i  o s t r o ­
żności ,  a na wprowadza j ące  się b y d ło  10 dniową u s t a ­
n o w i ł  kwara n t an nę .  -
 Bu rza  i wylew wody,  k t ó r e  n ie  ma ło  s zkody  w S/. lą-
z ku  p ru s k im  na ro b i ł y ,  nie  o szczędzi ł y  Szl ązka austrja.- 
ckiego.  Najwięcej  uc i e r p i a ł o  miasto I l ohen  dbe ;  w lasach 
t amte j szych  powa l i ł a  bu rza  t ak  wiele d r z ew ,  ze szkodę  
na jmn ie j  na 13,500 sążni  d r zewa  rachuj ą .
—  ,M i as to T e  rży s z c z e ( T r i e s t ) ,  obchodząc  z r ok i em 1S2S 
stuletnią  rocznicę og ło szen i a  po r t u  swego p r ze z  K a r o ­
la VI, po r t em  w o ln y m ,  kaza ło  wybić medal .  N a  jednej  
s t r on ie  jes t  w ien iec ,  w ś ród  k tó r eg o  n a p i s :  T E R G E -  
S T I N O  B O R T U  C L E M E N T ! A A U G U S T !  LTBERTATE.  
M E R C A T O R I A  D O N A T O  IT .  ID .  S E P T E M B R .  AN.  
M D C CX XV I1 I .  (T r r ży sz cz e  z ł a sk i  cesar skie j  wolnością 
handlową uda rowane  , d. 10 wsześnia 47 23  v.J Z s t rony  
odwrotne j  daje się widzieć -miasto Te rż y sz cz e  z god ł ami  
i j en iuszami  op i ekuńezemi ,  z ' n a p i s e m  d o k o ł a .  E U C H A R l -  
S T I C O N .  S AEG UL ARE.  AN.  MD C CC X X V I1 J .  Poniżej  
j es t  nazwisko medal iera: -  P U T I N A T I .

F R A N C JA .  —  Ostatni  z eszy t  lie 'v u e  da P a r i s , zawiera  
m i ęd zy  innemi  nadzwycza j  c iekawe wiadomości  o ostatniej  
cho robi e  cesarza A le x a n d ra ,  t udz i eż  a r t y k u ł  o cywi l i za­
cji napisany z największym ta l entem p rzez  VI i kfora  Hugo .
—  T ak  nazwany bunt  osady ok rę t u  C o n q u c ra n l , j u ż  jes t  
uc iszony;  ki l ku office rów. zdo ł a ło  naprowadzi ć  ob ł ąkanych  
na d rogę  powinności .
—  Między k r a j em  naszym a Kaf. i lonją,  komun ikac j a  tak 
j e s t  u t r udn iona ,  żc handel  miasta Beauea i r e  ,• wiele ńa tern 
c ierpi .  W Kalalonji  ż ad ne m u  Hi szpanowi  nie chcą dać 
p a s zp o r tu  do F rancj i .
—  Dnia 3 lipca spa lono  w Valenc i ennes  na dziedzińcu 
pał acu s ąd ow ego ,  mnóztwo exempla r / . y  pieśni  I ł erange-  
ra.  W Pa ryżu  zamiast  palenia z akazanych  x i ą | e k ,  zwy­
kli  ]e d rzeć  i k ra jać w kawa łk i .
—  Panna Son tag  zapowi edz i a ł a  na d. 13 b. m. konce r t ,  
z k tó rego  dochód pr zeznacza ,  dla mie szkańców Szl ązka  
p r z ez  powodzie  zuboża łych .  »
—  Tu te j s zy  ap t eka rz  C heva j i e r  wyna laz ł  sposób  czyszcze ­
nia i n adawania  postaci  p ie rwo tye j  s t arym budowlom i 
p o m n i k o m  za pomocą  infuzj i  chlorowej .  Wyna l a zek  ten 
j es t  bardzo  pożądany , ds l ąd  bowiem używano  nie zawsze 
bezp i ecznego  skrobania. .
—  Xięga rz  Mor eau  Rosi er ,  og ło s i ł  wydan ie  pamię tników 
R o be sp i e r r a .

H I S Z P A N I A ,  —  M a d r y t  d . 25 cze rw c a .  —  H r .  d ’Espa -  
na og ło s i ł  listę p r o s k ry pc j i .  JVa  pu łk o w n ik a  Uaygcls  wy­
znaczono  . 400 0  realów,  1003 z ł  p. ,  t emu  k toby  go dost a­
w i ł .  Na 25 innych ,  naznaczono  na g ro dy  t y lko  1000 re-  
aiów.  W Olot s t racono w przec i ągu  j ednego t ygodni a  20

sp rzys i ężonych .  W  Barce lon i e  s t racono  t akże  n i e  ma ło  
osób.
—  Od nie j akiego czasu dzieją  się w tute j sze j  stolicy 
bardzo  l iczne k r adz i eże  w naj l udn ie js ze j  części  miasta , 
pop e ł n i a n e  wśród po łudn ia .  Dziwią się,  że pol icja m ie j ­
scowa w d robn i e j s zych  i nic nie znaczących okol i cznośc i ach  
nadzwyczaj  s u r o w a ,  n ie  zaradza  t em u  z ł e m u ,  chociaż 
są jej wiadome kryjo.wki takich z łodziei .
—  D n ia  29 c ze rw ca . —  Mówią że ma ł żeń s two  król a z 
x i ężni czką  neapol i tań ską  M a r  ją K rys t yną ,  p r ędz e j  p r z y j ­
dzie do sku t ku  niżeli się spod/ . iewnuo.  X.  Mar ja  K r y ­
styna j e s t  d r u g ą  có rką  król a N eap ,  sp ł odzona  w d ru -  
gićm małżeńs tw ie  z te raźnie j szą  k ró lo wą  Mar j ą  Izabel lą ,  
in fan tką h i s z p a ń sk ą ,  có rką  infanta D on  Car los .
—  Rz ąd  za jmu je  się c zynni e  u r zą d z e n i e m  wojska , ze 
wszystkich bo w iem  prowincj i  dochodzą  wiadomości  o 
pańu j ącćm wszędzie  ' n i e uk on t en towan iu ,  tak dalece moc-  
nein,  że na jmn ie j sza  i sk i e rka  może podniecić  wojnę  d o ­
mową.  Zby teczna  i n i e p r zeb ł agana  surowość  z j a k ą  do ­
tychczas pos t ępowano ,  j ed yną  jest  tego p rzyczyną .  Za in i a-  
j y  i Usiłowania r z ądu  wzg l ędem podbicia napowrót  osad 
am e r y k a ń s k i c h ,  zos taną,  podobno bez  . sk u tk u ;  d o w ia d u ­
j emy  się a lbowiem , że Mexyk an i e  i KoluTnhijczykowie , 
c zyni ą  p r zy ’gotowonia do zdobycia  wyspy Kuby .
—  Z Orihuela .  . donoszą  , że w To r r ey i e i a  m iędzy 1 0 1 2 2  
b. m.  da ło  sic uczuć 80. ws t r zą śn i ęć  ziemi,  między kló-  
remi  t rzęs ienie  zd .  18 by ło  s t raszl iwe.  W Cazor la  ( J aen j  
s p a d ł  - nadzwyczajni e wielki  g r a d ,  między k tó r y m  zna j ­
dowano sztuki  l odu  3 do 4 funtów ważące.  Wie l e  d o ­
mów j e s t  u s z k o d z o n y c h ,  zboże  zu pe łn i e  zniszczone , 
byd ł a  nie  m a ł o  i k i l ku  ludzi zabi tych.
—  Rząd  nasz s t ara  się w stolicy apostolskiej  o wy jed na ­
nie bull i  dozwalającej  sp r z eda ży  dó b r  duchownych .

'N I EM CY .  —  Gazeta  m o nac hs ka  donosi  , Że kró l  b a w a r ­
sk i  spodz i ewany  z pow ro t em na dz ień  zaręczyn xiężnicz-  
ki Leucht enbe i l gsk i e j  , k t ó r e  dnia  2  s i e rpn i a  jak najuro-  
czyśeiej  odbędą się.  Młoda  cesar zowa uda się p r z ez  A n ­
glię do Brazylj i  , a z nią także  młod a  k ró l owa  por tuga l ska 
Mai ja de Glorja.
•—- P ro fe so r  W im m e r  w Mo nach ium ,  wyna laz ł  nowe  na ­
r ządz ie  mierni cze  do ns t ronomj i  , p r zez  k t ó r e  m i e r zyć  
chce odległość  n j u rn ie j szych  gwiazd s ta łych.  W y na l a z ł  
także sposób,  za pomocą  k t ó r e g o ’dz ia ł an ie  te l eskopów i 
s z k i e ł  powiększa j ących może być 2 4  razy  p o m n o ż o n e ,  
a tak zwany Uinlglas staje się n i e p o t r z eb n ym .  N ak o -  
niec w yn a l a z ł  nowy-  p y r o m e te r ,  k tó r y m  można mi e r z yć  
c i ep ło  od zera aż do 15 ,000 st opni .  P r o f e s o r  W i m ­
m e r  chce sprzedać;  swoję ta j emn icę ,  z obowiązk iem zwró ­
cenia p ieni ędzy  gdyby  pokaza ło  się za lat 2  lub 3,  że  
wynalazki  jego nie wydały  zapowiedzi anych sk u t ków .

PR USS Y.  —  B e r l i n a  d n ia  16 l ip c a .  —  Dnia w c zo ra j ­
szego o godz in i e  10 r ano ,  opuśc i ł a  t ut ej szą  stol ice N.  
Cesarzowa . J i nc i  ros syjska ,  udając  się do P e t e r sb u r ga .  
Król  z c a ł ą  dos to jną  rodz i ną  odp row adz a ł  Cesa r zowę  aż do 
F i i d r i ch s l c lde .
—  Cesa r zowa  Jinci  ud a row a ła  ko sz towną  z ło t ą  tabakferą  
pana TF ęiler  dy r e k to r a  muzyk i  d rug i ego  p u ł k u  gward ji ,  
za of i ar awane  sobi e  kompozycj e  mhzycz ne .

T U R C J A .  —  Z  J a s s  d . 17 c ze rw c a .  —  Doniesienia  o 
zwycięs twach wojska  r as syj skiogo  na p r awym b rzegu  
D u na ju ,  sp r a w i ły  powszechną radość i zno w u  oży ­

w i ł y  nadzie ję  naszą  b l i sk i ego ukończeni a wojny.  T w i e r -
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<3/a Szumią,  którą jeszcze przed kilkoma tygodniami uwa­
żano za niepodobpą do wzięcia, nie oprze  się może d ł u ­
go po klęsce W. wezyra,  jeśli tylko j e ne ra ł  Dy bicz ma 
zamiar  uderzenia na nią, albowiem cala załoga jej sk ła ­
da się tyłko z/4 iOO Arnaatów i 5000 uzbrojonych miesz­
kańców. Oczekujemy więc niecierpliwie dalszych do­
niesień od wojska,  którego działania przeciw Sylistrji  i 
Ruszczukowi teraz również mało doznają p r zes zk ód ,  a 
pochlebiamy sobie, ze po wzięciu Szumli ,  które w S tam ­
bule sprawiłoby największe wrażenie,  pok„oj będzie p o d ­
pisany. Mówią juz nawet O kongresie dla wzmocnie­
nia przyjacielskich stosunków między pierwszemi dwo­
rami i dla zabezpieczenia Europie  t rwałego pokoju.
—  Od granic tureckich  d. 2 l ip c a .  —  Wielkorządca 
Bosnji Ali-Wamit pasza , W y d a ł  rozkaz  do wszystkich 
czterech obwodów cżyli tak zwanych sandsza- 
katów jako to.- Zw o rn ik u ,  Sarajewo,  Kliscza i Hercego­
winy , aby stawiły 5t)Q0 wojska pod Novi-Bosar mia­
sto graniczne Btfsnji, między Serbią i Albanją) ,  zkąd w 
dalszćm przeznaczeniu udać się mają do Szumli lub 
do Widinu , albo tez połączą się z paszą skutaryj skim,  
któremu polecono zabrać 60,000 Albańczykóiy fArnau-  
tów). Kin z de mu z tych obwodów przewodniczy dowód­
ca w randze Sandszak-bcga {bryg.adjera),  których wezyr 
przypuści ł  w Trawniku do ucałowania szat swoich , i 
ozdobił futrami zwanemi Czurk  , dla nich z Carogrędu 
nad'esłancmi.  Dowódca sandszakalu zwornickicgo zo­
wie się Mehtnęd Alai Beg;  sarajewskiego , . Babich Alai 
Beg;  kliszczańskiego , Has san Beg; a Hercogowiny,  Bas- 
czu Beg. W ostatnich czasach , uważano w Sarajewie w 
Bosnji częsty, bieg gońców między sarnjewśkiemi s tar ­
szymi a paszą skutaryjskim; oraz między metropoli tą 
montenegt j iskim i kniaziem Miłoszem Obrenowiczcm.  
Czas i okoliczności o k aż ą ,  jaki bylł  powód tak częstej 
między nimi komunikacj i .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
{ A r t y k u ł  n a d e s ła n y ).

S łó w  k i lk a  o rom ansie  A l fo n s  Z a k o n n ik  Trap is tów  
W roku  1827 n ap isanym .

Rzecz istotnie dzivrna, że już dwa lata minęło jak A l ­
fons na świat  wyszedł ,  a jeszcze n ik t  nie poświęcił  ki l ­
ku  minu t  czasu na zastanowienie się, czy jest dobrze 
i z sensem, czy źle i bez sensu napisany.  Może to że 
mu  szanowny Autor  nadał tytuł  Zakonnika Trap is tów 
odstręczało każdego od zgłębiania _ Alfonsa,  bo n ik t  nie 
śmiał z Zakonnikiem rozpoczynać w a lk i?  lecz ja nie 
ujęty jego napisem, gdym go ty lko -w z i ą ł  do ręku, zaraz 
W przedmowie nie zrozumiałem ki lku myśl i ,  a tak 
źle sobie wróżyłem już o dalszeut tego dziełka ciągu. 
Bo Pan A uto r  na wstępie tak mówi:  ’’Czytając w Pa­
miętnikach hrabiny T.. .  opis nadzwyczajnych zdarzeń 
krab.  de Yil lamore którego życie było pasmem nieszczęść, 
z tą właściwą energią- i  ową czułością przemawiającą do
serca że słyszeć a razem dzielić tych uczuć nie można” .......
etc... Bardzom ciekaw dla czego ich słj'szeć i dzielić 
nie można? Właśnie gdy kto co pisze powinien bydź 
przej  ty  tein o czem pisze,: tak właśnie jak ak to r  cha­
rak te rem tego kogo przedstawia na scenie. Pan A uto r  
musi  bydź wielkim łubownik iem matematyki  bo mówi 
’’Wzras tan ie  sił fizycznych człowieka jest  w s tosunku p r o ­
stym i prawie jednostajnym., ,

Gdyby  kto czytał  przedmowę co nie umie matema­
tyki np. płeć piękna (do której  P. au to r  tak częste r o ­

bi apostrofy)  pewnieby tego nie z roz umi a ł ,  więc Pan.
, autor  jest  c i emnym i niezrozumiałym już na samym te-  
i go dziełka początku.  — Pan  au to r  Alfonsa także mowi 

w przedmowie bardzo coś szczytnie,  ale jeszcze bardziej 
n iezrozumiale , że - T e n  k tó r y  na widok cierpiącej  os o* 
by będącej igrzyskiem lośu i prześladowania k tó rey  nie­
szczęścia i na chwile  nie opuszczają,  w  tej podróży doli­
ny płaczu, ,   etc  Nie  wiem wcale o co tu  chodzi,
podług P. Au to ra  dol ina płaczu podróżuje.  Dalej  mówi 
iż kto by się nad Stacyuszem nie radował .  ’’Tego serce 
n ieprzystępne żadnej czułości , jest  podobne do mar t we­
go posągu zdobiącego p rzys ionek  starożytnej  świątyni . , ,  
Nie dość więc że jest  do posągu podobne,  ale gdzie go 
jeszcze P. A u to r  wy  t r an spo r t ow ał ;  aż do sieni którą m a  
przyozdabiać.  Na samym końcu przedmowy bardzo chy­
bił P. autor  gdy mówi.  ”A ja będę wy nagrodzony  gdy 
osiągnę cełu m o j e i . , .  To  pewnie -dla  tego powiedział,  iż 
niechciał aby było ” gdy os i ągnę ,ce l  mój , ,  lecz to by  
nic nie szkodziło,  bo w dalszym ciągu tego dziełko bar­
dzo często się tak wyraża,  więc lepiej było przygotować 
ucho czyte lnika do tych  wyrażeń,  które psują  dzwiękli-  
wość języka i ozdoby jego wcale nie stanowią.  Lecz 
dajmy pokój wstępowi ,  a p rzys tąpmy naprzód do dffiia 
ogniowego o naszym Zakon iku  zdania ,  a po tem do 
szczegółowego jego rozbioru .  _ _ .

A u to r  Alfonsa milsi bydź bardzo bliski Parnassn;  bo 
tak szumno pisze,  jakby nie chciał,  aby każdy czytają­
cy tó dziełko,  mógł je wszędzie zrozumieć.  Sadzi bar ­
dzo gęsto (jeżeli się tak da powiedz ieć )  Zoi lami,  T y t a ­
n a m i / p r a w i e  całą Mitologią w t e m  małem dziełku lia 
plac wyprowadzi ł ,  a co większa o che rubinach i seraliuach 
nie zapomniał ,  - -  Sam zaś na n ieswoją  rzecz się por ­
wał,  bo ani miał pot rzebne wiadomości o dobrym stylu,  
ani sobie g rammatyk i  przed zaczęciem tegb romansu nio 
odczytał :  a potrzeba g r un t ow ne j  znajomości tych oboj­
gu aż nadto jasno wykazuje się w  Alfonsie.  A u to r  A l ­
fonsa tak szumnie zaczyna żeby śmiało do niego z a ­
stosować można owe P ar tu r i u n t  montes cct..... IToracju— 
sza. P ie rwszy  perjod jest cy.ceroński p r awd z i wie  bo się 
aż na drugiej" kończy s t ronnicy,  a my w polskim języku 
starać winni śmy się o to, aby te punk ta  były jak naj ­
krótsze i  jak najzrozumialsze.  Nadto samem i gailicy- 
zmarni jest p rzen ikniemy (je© się szczególniej w  T,  I I  spo­
strzegać daje); tchnie f rancuzczyzną a na czystość języ­
ka ojczy tego zupełnie nie daje baczenia.  Może chciał 
w tym względzie ( O galliciśmach mówię) naśladować wiel ­
kiego Potockiego,  może sądził  iż gthr jego naśladować 
będzie wady,  pobłażająca niek iedy publiczność,  uwieńczy 
go l au rem "jaki zdobi  skron ie  tego nieśmiertelnego p i ­
sarza.

JDąwszy rys  ogólny wad tyczących się Alfonsa przy­
s tąpmy do szczegółowego ich rozbioru.

Pan au to r  nie używa prawdz iwie  polskich wyra zów  
lecz że tak powiem t rącących f rancuzczyzną ,  jako to:

Konstrukcja,  — Projekt ,  — Ins t rukcja ,  — Dy s ły ng wo -  
wany,  — Plafon,  — Proponować ,  — Rezerwować ,  — Mo­
ment ,  — Momenta lny ,  — Kontynuować ,  — JSfieukontcnto- 
wanie,  — Materja,  — Relacja,  — Rezul t at ,  — Kompa­
nia, — Absolutny,  — Kroksz tyny ,  — (wyraz  jakiś f ab r y ­
czny) — Fa ta lny ,  — Kamerdyner ,  - -  Jncyzja,  — i wiele 
innych k tó rych  wyl iczenie za n iepo trzebną rzecz po-  
czytuję.  ,

( Dokończenie n a s tą p i .)

WIDOWISKA W  STOLICY.

TE ATR  NARODOWY.  Dziś trajedja.* A n d r o m a k a .  

GABINET TOPOGRAFICZNY w salach redutowych.
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